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W łasne zakładu przychody stanowi? ustanowione taksy 

od przyjęcia dziecka po 10 zlr. 50  centowi wal. aust., lctó-
N iedpbory własnemi środkami nie pokrywane , pokrywano 

od w cielenia Krakowa aż do roku 1855 . z funduszu Państwm.

Od roku zaś 1855 . przekazano one m oc? wysokiego 
miuisteryalnego rozporządzenia z dnia 15. czerw ca  1855.
1. 11 .223  na fundusz krajowy.

W szakże czyni się uw agę, że  dochód fundacyjny uży­
wa się najpierw na szpital, i potrzeby je g o  całkiem pokrywa, 
że przeto okazuj? się tylko przy dwóch ostatnich zakładach 
niedobory, i właściwie tylko te są dotowane z funduszu 
krajow ego.

O gół wydatków funduszu Ś. Łazarza wynosił w roku admi­
nistracyjnym 1861 . summę 8 0 ,5 0 0  złr.,i»ez których 45 ,8 4 3  złr. 
pokrył fundusz krajowy.

Rząd wykonywa naczelny nadzór przez Namiestnictwo. 
Namiestnictwo assygnuje d o ta c je , z funduszu krajow ego 
udzielić się m a jące , czuwa nad administracyą majątku; albo­
wiem potwierdza Wszystkie ugody dzierżawne i pertraktacye 
liwerunkowe; przyzwala na lokowanie kapitałów ; ustanawia 
także taksy za utrzymanie chorych w szpitalu i w zakładzie 
po łożn iczym ; zarządża sprawdzanie rachunków ^ stara sic 
nakomeo o ściąganie należytości zalegających .

1) yrektora, lekarzy, i urzędników’ administracyjnych mia­
nuje v. części M inisterynm , w części Namiestnictw o.

i » • r11. Szpital S. Ducha jest oddziałem szpitala S. Łazarza,
z którym tcZ pod tą samą dyrekcy? jest połączony je g o  
zaś sprawy administracyjne załatwia osobna administracya.

Ten szpital składający s ię :

a ) z oddziału chorych syfditycznych , i
l>) z oddziału obłąkanych został rozporządzeniem  byłego

krakowskiego Rządu krajowego z dnia 19. kwietnia
1857 , 1. 57161  również jak o publiczny zakład uznany.

Gdy własne dochody szpitala nie w ystarczają na po­
trzeby, przeto był on także do roku 1855. z funduszów 
Państwa dotowany, a okazujący się od tego czasu w rocznej 
kwocie blisko 5000  złr. niedobór pokrywa się na m ocy 
rozporządzenia krakowskiego Rządu krajow ego z dnia £ i .  
listopada 1S56. 1. 31186  z funduszu krajow ego.

W ydział krajowy powinienby wrejść w ^ a łośc i w  przy­
sługujący teraz władzom  krajowym zakres działania w zg lę ­
dem tych szpitalów.
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Do 6. Lwowski skarbowy zakład podrzutków uznany 
jak o  zakład krajowy , zostaje pod bezpośrednim nadzorem 
i kierunkiem Magistratu w ow skiego.

W szelk ie czynności zakładu podrzutków7, do których 
według prawideł objętych rozporządzeniem  gubernialnem 
z dnia 10. lipca 1830 r. do 1. 2 2 ,2 1 3  należy przyjmowanie 
podrzutków' orf zakładu, wybieranie dla nieb m am ek, wy­
plata należytości rnamkom za pielęgnowanie dzieci, zmiana 
tych mamek w razie potrzeby, i staranie o um ieszczenie 
dzieci po .eh wystąpieniu z zakładu i t. d. wypełnia Ma­
gistrat.

nych kwota ogólna jest n ieznaczna, ponieważ taksy za przy­
ję c ie  dzieci ubogich m atek , które nie są w' stanie takową, 
uiścić, dawniej przez repartycye obw odow e pokryw ane, po 
zniesieniu tych repartycyj zostały niepokryte, i odtąd pono­
szone bywają przez fundusz krajowy.

Skutkiem tego je s t  ten zakład prawię wyłącznie utrzy­
mywany z funduszu k ra jow ego . który w ostatnich czasach 
przyczyniał się kwotą 7 0 ,0 0 0  złr. do ogólnych wydatków’ 
zakładu.

N aczelny nadzór nad zakładem i funduszem podrzutków 
wykonywa c. k. Namiestnictwo.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że przysziy zarząd za ­
kładu podrzutków7, stosownie do ordynacyi krajowej powi­
nien p r z ą ś ć  na W ydział krajowy.

r t . • _ * .1
Do 8. Wydatki nc, budowlę gościńców krajowych dziel? się :

a) na koszta budowli i utrzym ania, i
b) na koszta .administracyi przy budowli gościńców ’. 

P odczas gdy pierwszo z funduszu gościńców  krajowych,
t. j .  w drodze konkurencji pokrywane bj’ć m ają, spadają 
ostatnie w zupełności jako ciężar na fundusz krajowy.

Z  tego funduszu bywają prócz tego ( jednakże tylko 
wyjątkow o ) przyzwalane dodatki do kosztów’ b u d ow li. czę ­
ścią by ulżyć zobowiązanym  w ponoszeniu ciężaru konku­
ren cy jn eg o , jeże lib y  się okazał za nadto w ytężony , częścią 
z powmdu nagłości budowli gościńca lub poszczególnego 
objektu.

W społkonkuroneya funduszu krajow ego do wydatków na 
budowę gościńców  k ra jow ych , spowodowała Delegow anych 
do zastrzeżenia dla R eprezentacja krajowej stosownego wpływu 
przy traktowaniu spraw’ względem  uznania jak iejś linii g o ­
ścińca za gościn iec krajowy , przy budow ie sam ego gościńca, 
przy mianowaniu urzędników i sług budow n iczy ch , i przy 
sprawdzaniu rachunków’ budowdi i administracyi.

Przyznane Namiestnictwu! prawro uznania ]a k ie j linii 
gościńca za gościn iec kra jow y, powinien z m ocy statutu 
uważany być jako sprawa krajow a, gdyż takie publiczne 
budowde, luboć nie są całkiem ze środków’ krajowych po­
kryw ane, ju ż  przez prawmy udział funduszu krajow ego 
w wydatkach administracyjnych , i m ożliwą potrzebę subw en- 
cyi na budowlę samą, dotykają, stanowrczo interesów kraju , 
z czeg o  wynika że tym czasow o, nim ten przedmiot przez 
prawodawstwo krajowe będzie uregulowany, żaden nowy 
gościn iec krajowy bez przyzw olenia Sejmu krajow ego n ie- 
powinienby być prowadzony’ .

Następnie podniesiono pytanie, kto na przyszłość ma 
orzekać w zględem  nastąpić m ającego w yw łaszczenia?

T o pytanie zostało w porozumieniu z członkami kom - 
missyi w’ ten sposób rozw iązan e , że  wspomnione orzeczen ie 
ma i na przyszłość wychodzić od władzi rządowych, ponieważ
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zw ierzchn icze  prawo expropryacyi je s t wpływem najwyższej 
w ładzy  zw ierzehniczej Państwa (dominium em inens), które 
na W yd zia ł k ra jow y, jak o administracyjny organ dla spraw 
krajow ych tem mniej m oże być przen iesione, ileże mu nie 
przynależy  pod tym w zgędem  władza w ykonaw cza.

Bilanse kosztów  powmnyby być załatwiane _w porozu­
mieniu z W ydziałem  krajowym.

C o do ui’zędników i sług, Kommissya podziela to zdanie, 
że  przyjm owanie i odprawianie dróżników' i drogm istrzów 
i nadal powinnoby należeć do przełożonego obw odu , ten 
zaś m iałby w  tym w zględz-e  porozum iewać się z  W ydziałem  
krajow ym „ niem niej, że  należałoby w tak sam sposób posta­
nawiać , czyli ma następie pom nożenie lub zm niejszenie ilości 
dozorców .

System izowanie płacy urzędników' i sług drogow ych 
m iałoby nastąpić także tylko za porozumieniem się z  W y ­
działem krajowym .

Inspektorowie gościńców ' mieliby być na przyszłość 
mianowani przez W ydział krajow y za porozumieniem się 
z przełożonym  obwodowym .

Z a  wpływem W ydziału  krajow ego na mianowanie in­
spektorów  gościncow ych  przemawia spostrzeżenie, że  dotych­
czasow i inspektorowie gościńców ' poruczonego im dozoru 
pewnych linij gościncow ych  nie wypełniali w 'obec władzy 
obw odow ej z  ową stan ow czością , jak ie j wym agał interes 
gościńców .

Przy  tym sposobie mianowania .nspektorów musiałoby 
im być zastrzeżone prawo w przypadkach , w  którychby ich 
uwagi o budowie g ośc iń ca , ,ub je g o  stanie nieznalazły na­
leżytego uwzględnienia u wdadzy obw'odowre j , udaw7ania się 
bezpośredn io do W ydziału  k ra jow eg o , ażeby tę droga w y­
jednać odpowiednie okolicznościom  zarządzenia.

Jeżeli na budowlę gościńca  krajow ego uznana będzie 
potrzeba wsparcia z funduszu k ra jow eg o , ta k ow e , jak się 
samo przez się rozum ie, następie m oże tylko za przyzw o­
leniem  Reprezentacyi krajowej.

Następnie sędziła Kommissya celem  określenia in ge- 
rencyi W ydziałow i k ra jow em u , co  do budowli gościńców  
przyznać się m ającej, że należy assygnowanie i obliczanie 
wydatków przez fundusz krajowy ponosić się m ających pod 
b liższą w zięść rozw'agę.

O w óż wydatki te dzielę się, ja k  się wyżej w spom niało:

1. na wydatk adm inistracyjne, które sę albo sta łe , albo 
zm ienne, i di; .

2 . na subweneye budowlane. „dur

Gdy zarząd funduszem krajowym nadal wyłącznic W y ­
działow i krajowemu przysłuzać b ęd z ie ; przeto przy ustano­
wieniu postępowania, jak ie g o  do assygnowania i obliczania 
wydatków nadal zachow yw ać się ma, należy głów nie na to 
b a c z y ć , ażeby szalunek temi pieniędzmi koncentrow ał się 
w funduszu krajowym.

W ych od ząc z tego  widzenia rze czy  jest Kommissya 
tego zdania, że  nadal wszystkie z funduszu krajow ego assy- 
gnow'ane wydatki winnyby bezpośrednio w  dzienniku obra­
chunkowym tego funduszu być jak o  wydatki w y k a zy w a n e j 
tu d z ież , że wszystkie assygnacye z funduszu krajow ego 
m iałyby w ychodzić od W ydziału k ra jow eg o , i w drodze 
Głównej Kassy krajowrej do kass zbiorow ych  lub urzędów 
podatkowych być odsełane.

Przytem  uczynili D elegow ani W ydziału krajow ego dalszą 
uw agę, że należałoby pozostawić rozstrzygm enie R eprezen -

tacyi krajowre j , czyli wr mowie będące wydatki od przypadku 
do przypadku maję być assygnow'ane, czyli też w miarę 
okoliczności i stosunków na pokrycie tak ow ych , wdadzom 
obwmdowym jak o  administracyjnym organom , rocznie na 
każdy gościn iec potrzebne kwoty' p ieniężne, jak o zapas do 
dyspozycyi dawane

Z  użycia assy'gnowany'ch zapasów muszę być przez te 
organa, którym takowe do dyspozycyi oddane zostały, skła­
dane osobne rachunki w7edług skazów ek W ydziału krajow ego 
jak ieby w specyTalnycbprzypadkach przy assygnowaniu wyraził, 
i temuż W ydziałów  do dalszego spow odow ania.i do potrzeb­
nego adjustowania przedkładane.

W  głównym rachunku maję być według przepisu w szy­
stkie (przeto także z zapasu pokryte) wydatki i ich użycie 
dokumentami usprawiedliwione.

A żeby  zaraz przy odbieraniu funduszu krajow ego um o- 
żebnić W ydziałow i krajowemu przegląd obecnie zaassygno- 
w7anych stałych wydatków7, wniesiono żądanie, iżby polecić 
przełożonym  obw odow ym , by onemu k w oty , równie ja k  roz ­
porządzenia , na podstawie których wydane zosta ły , do wia­
dom ości podali.

O ile przy wykonaniu budowli gościń ców  składane bywają 
rachunki kosztów  podróży , które fundusz krajow7y ma pono­
sić , p rzy słu żą , jak  się samo przez się rozum ie, W ydziałow i 
krajowemu prawo adjustowania . likwidowania kwot przypa­
dających.

Gdy dalej W ydziałow i krajowemu musi za leżeć  na tem, 
ażeby władze budownicze używały subwencyi na ce l prze­
zn aczon y , i ażeby ile m ożności osiągnąć oszczęd zeń : przeto 
sądzą D elegow an i, że w ow7yeh przypadkach, w7 których 
subweneye na budowlę z funduszu krajow ego się w ydają, 
zastrzedz powinni W ydziałow i krajowemu także kontrolujący 
wpływ tak na przeprowadzenie samej budowli, ja k o  też na 
obliczenie kwot dotyczących .

W  pierwszym w zględzie zgodziła się Kommissya na to, 
że co  do budowii, które całk iem , lub w7 części kosztem 
funduszu krajow7ogo są prow adzone, należy przed ostatecz- 
nem zatwierdzeniem  operatu budow li, ja k o  też zawsze przed 
przeprowadzeniem  wszystkich czynności, które z .w yzn acze­
niem , i użyciem  subw encji w scisTym są zw iązku, porozu­
m ieć się z W ydziałem krajowym.

Co zaś do obrachunków7 z budowli uznano za tzec/z 
słuszną, ażeby rachunki z przedmiotów7 budowii. które ca ł­
kiem kosztem  funduszu krajow ego wykonane zosta ły , były 
na przyszłość przez Bucbbalteryę krajow7ą sprawdzane, i przez 
W ydział krajowy załatw iane, zaś rachunki z ow7ych budowii, 
do których kosztów7 fundusz krajowy tylko w7 części się 
przyczynia, po sprawdzeniu przez Bucbhalteryę rządową przed 
ostaiecznem  załatwieniem W ydziałow i krajowemu w zupeł­
ności wraz z wszystkiemi allegatami do rozpatrzenia udzielano.

W  końcu wyrazili je s z cz e  C złonkow ie W ydziału ż y cz e ­
n ie , ażeby wykazy w szystk ich , z końcem  roku 1861 . już 
u k oń czon ych , tudzież je s z cz e  budujących się gościńców  
kra jow ych , niemniej remanentów w m ateryale , i w ogóle 
ca łego fundus instructus, tudzież wykaz urzędników7 ■ sług 
przy gościńcach  krajowych i je g o  systemizowanych pobo­
rów , W ydziałowi krajowemu udzielono i na przyszłość 
zachodzące, w tym w zględzie zmiany rocznie w ska­
zywano.

T e  wykazy, rów7nie ja k  żądaną następnie mapę istnie­
ją cy ch  gościńców  krajowych przyrzekł c. k. W ice-P rezydent 
Namiestnictwa udzielić W ydziałow i krajowemu.



D o 9. 10. Z  powodu wydatków na podwody wnieśli 
Delegow ani co następuje:

N adzw yczajne koncentracye wojsk w roku 1854. były 
powodem  nader dokuczliwych u ciążliw ości, gdy wysokie 

. cen j paszy i nadzw yczajne wymagania podwód dały się rzuć 
dotkliwie m ieszkańcom , będącym  już mimotego w przy krem 
położeniu. T ylko temi szczególnem i względam i widziało się 
wysokie c. k. Ministeryum spowodowane podw yższyć nale- 
żytość forszpanow ę. i ku temu celow i na nadzwyczajny 
dodatek z funduszu k ra jow ego , jednak tylko na czas o dl 
1. września do końca grudnia 1854. zezw o lić ; później 
przedłużono tę wyjątkową pom oc w drodze administracyjnej 
tylko na jeden  ro k , potem -now u tylko na jeden rok , nako- 
niec aż do dalszego rozstrzygnienia.1'

„T e  rozporządzenia ministeryalne nie były zresztą ani 
Dziennikiem praw Państw o, ani Dziennikiem praw krajo­
wych og łoszon o , a przeto ciężar na fundusz krajowy nało­
żon y , nie m oże być uważany jako praw ny, t. j .  trwale 
.obow iązu jący, lecz tylko jak o stosunkami czasu spow odo­
wany środek adm inistracyjny, który leż  tylko w drodze admi­
nistracyjnej cofnięty być m oże."

„Jakkolw iek bądź W ydział krajowy zmuszonym jest 
w mowie będące ciężary na teraz p rz y ją ć , nie idzie zatem, 
aby je  jako stałe obciążenie funduszu krajow ego uznawrać 
m ia ł, i ow’szem wyraźnie zastrzedz sobie musi prawo czy ­
nienia zmian w tym w zględzie na drodze adm inistracyjnej."

Do 14. W  Galicyi istnieją obecnie dwa męzkie i je
den żeński zakład korrekcyjny a m ianowicie:

(i) um ieszczony w lwowskim prowincyonalnym domie kar­
nym, zakład korrekcyjny dla m ęzkich korrekeyonistow
z wschodnich obwodów' Galicyi i z Bukowiny;

6) wiśnicki zakład korrekcyjny, zwany także domem ro­
boty przymusowej dla m ęzkich korrekeyonistów z za ­
chodnich obwodów7 G a licy i, i

c ) zakład detencyjny u Ś . Maryi M agdaleny we Lw ow ie 
dla korrekeyonistek z  całej Galicyi i z Bukowiny.

Ponieważ w zakładzie o ) , 6), c ) żeńskie więźnie są 
um ieszczone, przeto fundusz domu karnego ma z tego po­
wodu opłacać znaczny czynsz najmu krajowemu funduszowi 
policyjnemu.

Co do przeznaczenia i w łaściw ego celu zakładów 
ad « )  i c ), cel ten odpowiada policyjnym  obowiązkom  Pań- 
sntfa czuwania nad bezpieczeństw em  publicznem ; a przeto 
prz’ jmują się do tych zakładów w interesie ogółu indywidua 
dla społeczności pod w zględem  moralności bezpieczeństw a 
osobistego, lub majątku szkodliwe, lub niebezpieczne, a to 
;, y  uczynić je  nieszkodliwemi, w drożyć ich poprawę, i dać 
iiw odpowńedne zatrudnienia.

N ocyonow anic indywiduów we Lw ow ie w ychodzi b ez ­
pośrednio od tutejszej Dyrekcyi P o licy i, w innem razie 
zawsze od o. k. Namiestnictwa na wniosek kominissyj do­
mowych i niższych władz politycznych.

W ynikające ztąd wydatki dadzą się podzielić na koszta 
transportu i koszta utrzymania.

W  szczególn ości koszta utrzymania dość znaczne (ho 
wynoszące od osoby 138 złr. w domu korekeyonistek 
u Ś . Maryi M agdaleny, a 50 złr. w męzkim domie poprawy) 
spadają na policyjny fundusz, krajowy, w zględnie na, fundusz

krajowy.

 i® w

O gół wydatków’ zakładu detencyjnego wynosił w roku 
1861, przy liczbie przeciętnej 72  korrekeyonistów . kwotę 
10 ,209  złr. 43 kr. w. a.

W ydatek w durnie poprawy m ężczyzn okazuje się 
w ogólnej summie 1 ,128  złr. 4 kr. w. a.

Z  um ieszczenia korrekeyonistów’ m ęzkich w prow incyo­
nalnym domie karnym wypływa dla krajow ego funduszu 
policyjnego znaczna k orzy ść , a to d la tego , iż a) lokal- 
nośe. b) dozór i c) światło nic nie kosztuje, tudzież, d) że 
ten fundusz do plac urzędników tylko tyle się pa/y  czynią, 
że kontrolorowi płaci się dodatek w’ kw ocie 105 złr. w. a.

Inne zaś wydatki, mianow icie : na wikt, odzież, słom ę, 
na materyał do opalania lokalnośei, zajętych przez korrek- 

yonistów i do gotowania jadła ponoś, krajowy fundusz 
policyjny.

M ęzki zakład poprawy ma wtedy spoiną administracyę 
z  zakładem  karnym , a naczelny dozór wykonyw’a N am ie­
stnictwo, od którego też w ychodzą wszystkie zarządzenia 
do administraeyi, i do Głównej Kassy krajow ej.

Z a  rządu R zeczypospolitej Krakowskiej istniał ten za ­
kład w Jaworznie, i dopiero dnia 1. listopada 1858 został 
przeniesiony do klasztoru Karmelitów w W iśniczu, zakupio­
nego za pieniądze tunduszu domu karnego, a przeto zosta­
jącego  jeg o  w łasnością ; potrzebne przyrządzenia przedsię­
wzięto na koszt funduszu krajow ego.

W szystkie sprawy administracyjne zakładu, załatwia 
tam osobna administracya.

Poniew aż własne dochody w iśnickiego Domu roboty 
przymusowej są n ieznaczne; przeto utrzymuje się takowy 
całkiem  kosztem funduszu krajow ego. Okazuje się przeto, 
że zakłady korrekcyjne w Galicyi są prawie wyłącznie 
utrzymywane z funduszu krajow ego, i tworzą część  budżetu 
krajowre g o , gdzie, też z swojemi przychodam i i wydatkami 
są um ieszczone.

W  tem jpołożen iu  rzeczy  i ze  względu na przysługu­
jącą  R eprczentacyi krajowej według statutów’ administracyę 
funduszu krajow ego, sądzili Delegowani W ydziału krajow ego, 
że m ogą zastrzedz dla pomienionej Reprezentacyi także sa­
m odzielną administracyę zakładów k orrek cy jn y ch , przeto 
także obrót dotyczącemu funduszami.

■^Mianowicie powinnoby według ich zdania, gdy pewna 
legalna norma o noeyonowąjii i nie istnieje, dopókiby ta nie 
nastąpiła, pozostać tym czasem  pod tym w zględem  bez 
zm iany; następnie powinno na leżeć do w yłącznego upra­
wnienia W ydziału krajowrego , ustanowić według swrego zda­
nia wewnętrzne urządzenie tych zakładów  poprawy, do k tó - 
rychby przydzielonych przez przynależne władze korrekeyo­
nistów’ przyjm ow ano, ozn aczyć sposób ich zatrudnienia, 
wiktowania, przyodziewania 1 1. d., assygnować dotacye z fun­
duszu kraj o w ag o wydawać się m ające, i przez sprawdzenie 
odnośnych rachunków czuw ać nad ch wdaśeiwem użyciem .

N a to odpowiedział c. k. W ice-P rezyden t Namiestnictwa, 
że  przeciw ’ temu żądaniu z zastrzeżeniem  dyscyplinarno- 
karnej w ładzy w wysokiem rozporządzeniu ministeiyalnem  
z dnia 4 . lipca 1860, D. p. P. częśc  X L I I ., nr. 173 , dla 
takich zakładów  ustanowionej, nie da się w łaściw ie w  za ­
sadzie nic zarzucić, jednak żądaniu temu co  do lwowskich 
zakładów poprawy na teraz zadosyć uczyn ić nie m ożna, a 
to z powodu, że jak  o tem w yżej wspomniono, zakłady są 
obecnie w jednym  i tym samym budynku z zakładam i k ar- 
nemi pod wspólną administracyą p o łę ca on e , Ze żyw ienie i
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zatrudnienio korrekcyonistów odbywa się wspólnie z żyw ie­
niem i zatrudnieniem więźniów karnych, i że przeto w w e- 
wnętrznem urządzeniu zakładów korrekcyjnych jest także 
fundusz domu k arn ego , a to tern w ięcej interesowany, 
ile że takowy potrzeby tych zakładów  w sposób zaliczek  
pokrywka.

Po ocenieniu tych okoliczności uważa Kommissya za 
rzecz  słuszną, ażeby n ad a l, tym czasow o i aż do zupełnego 
oddzielenia zakładów  korrekcyjnych od zakładów  karnych, 
przy w szelk ich , w zakładach korrekcyjnych zaprowadzić się 
m ających zm ianach , bądź one się tyczą  żyw ienia, zatru­
dnienia, bądź innych potrzeb korrekcyonistów , postępowano 
zaw sze w porozumieniu z W ydziałem  krajowym.

Główme księgi dotyczące korrekcyonistów  należałoby 
ju ż  teraz osobno prow ad zić, rachunki, przez zakład deten- 
cyjny u S. Maryi M agdaleny m iesięcznie składać się m ające, 
dla korrekcyonistów  osobno układać i posyłać do W ydziału  
kra jow ego, któryby sprawdzanie tychże spowrodow yw ał, i 
przypadające kwoty z krajow ego funduszu policyjnego assy- 
gnował.

Rachunek co  do m ęzkiego zakładu korrekcyjnego, z koń­
cem  roku adm inistracyjnego dotychczas osobno składany, 
tudzież reszta wyżej Avspomnionych. tylko zakład korrek - 
cyjny dotyczących  rachunków', następnie wszystkie Dzienniki 
krajow ego funduszu p o licy jn ego , winnyby nadal być spra­
wdzane przez buchhalteryę kra jow ą, i według istniejących 
przepisów  załatwiane.

Tu przydano je s z cz e  uw agę, że k oszta , które korrek - 
cyoniści kraju koronnego Bukowiny sprawiają, równie jak  
dotąd, w’ razie gdyby przez wpływające, kary policyjne nie 
całkiem  pokryte być m ia ły , także nadal od tam tejszego fun­
duszu krajow ego żądane być m ają , i że także miasto Lw ów  
powinnoby zw yczajnie zw racać wydatki na utrzymanie swych 
korrekcyonistów .

Co do domu roboty przym usowej w W iśniczu  nie podle­
gałoby według zdania Kommissyi żadnej trudności, ażeby 
przysługujący Namiestnictwu w zględem  tego zakładu zakres 
działania przeszedł całkiem  na W ydział krajowy.

W  końcu zauważała Kommissya za rzecz  potrzebną, 
ażeby ugodę między Namiestnictwem i korporacyą religijną 
Sióstr M iłosierdzia pod dniem 6. maja 1856 . imieniem fun­
duszu k ra jow o-policy jncgo  i funduszu domu karnego zawartą, 
którą wspomnionej korporaoyi całą administracyę zakładu 
detencyjnego u S . Maryi M agdaleny na nieoznaczony czas 
oddano, spoinie od czy ta ć , bo tą ugodą jes t tylko .uregulo­
wany stosunek Sióstr M iłosierdzia do Nam iestnictwa, a w' tym 
w zg lęd z ie , w skutek wpływu także W ydziałow i krajowemu 
co do tego zakładu przysługiwać m ającego muszą nastąpić 
zmiany.

Instrukcyę w ięc od czy ta n o , a D elegow ani zastrzegli 
sobie odpowiedne w niej zm iany, i określili prawo zarządu 
dla W ydziału krajow ego w w ielorakich kierunkach.

Gdy ugoda między e. k. Namiestnictwem imieniem fun­
duszu domu karnego i krajow ego funduszu policyjnego z jednej, 
a religijną korporacyą czyli zgrom adzeniem  Sióstr M iłosier­
dzia ż drugiej strony dnia 6. maja 1856. zaw arta, reguluje 
tylko stosunek m iędzy c. k. Nam iestnictwem  a zgrom adze­
n iem , obecnie zaś krajow y fundusz policyjny pod zarząd 
W ydziału krajow ego przech odzi, W ydział krajowy zaś tą 
ugodą nie jest ob jęty , tak iż zgrom adzenie w edług kontraktu
■■gą— MBaa— BM— W 6™ — iii I
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m ogłoby się uchylić apod zarządzeń W ydziału k ra jow eg o ; 
przeto uważa tenże W ydział za rzecz  potrzebną, ażeby 

z utrzymaniem praw zgrom adzeniu Sióstr Miłosierdzia wr ugo­
dzie zawarowanych, i obowiązków na niej c ię żą cy ch , nowym 
kontraktem stosunek W ydziału krajow ego do Sióstr M iłosier­
dzia z scisłem odłączeniem  czynności obecnie do W ydziału 
krajow ego imieniem krajow ego funduszu policyjnego prze­
ch odzących , od ow ych , które przy Namiestnictwie imieniem 
funduszu domu karnego zostają , określonym i uregulowanym 
został.

A żeby  W ydział krajowy zaraz z odebraniem krajow ego 
funduszu policyjnego m ógł wykonyw ać przysługujący mu 
w'płyvv na zakład korrekcyjny, uznano za rzecz  po­
trzebną, w ezw ać tym czasow o wrspomnione zgrom adzenie 
Sióstr M iłosierdzia , ażeby się poddało pod ten nowy rzeczy  
porządek.

Takim sposobem postępowali D elegaci przy wszystkich 
wyżej wym ienionych funduszach. Przedewszystkiem  badano 
naturę i przeznaczenie tychże na podstawie aktów funda­
cy jn y ch ; uw ażano, czyli utrzymywane ich kosztem zakłady 
w rozwinięciu się swojem  nieodbiegły od sw ego przezna­
czen ia ; rozbierano odnośne administracyjne rozporządzen ia ; 
a gdzie w porównaniu z postanowieniami statutu krajow ego 
dostrzeżono, iż sprowadzenie wr nowe koleje zarządu po­
winno być wynikiem nowego rzeczy  porządku, tam posta­
wiono dążące ku temu wnioski. ■ Tak załatwiono fundusze 
wskazane pod 11. 5, 6, 7, 11, 12, 13 i 16 do 24 . Fundusze, 
m ianowicie fundusz krakowski, pochodzący z opłat) p o k ł a d u  e 
zwianej (1. 2 1 ), krakowski k w a t e r u n k o w y  (1. 2 2 ), kra­
kowski k a n a ł o w y (1. 2 3 ) i fundusz gminy i z r a e l i c k i e j  
w C h r z a n o w i e  i T r z e b i  n i (1. 2 4 ) uznano za m iejscow e.

Powiedziano wyżej , że  w rokowaniach o funduszu indr- 
mnizacyjnym i krajowym sposób zapatrywania się W ydziału 
krajow ego spowodował c. k. Namiestnictwo do zasiągnienia 
wyjaśnień od c. k. Ministerstwa Stanu, p rzezco  odroczono 
do czasu późn iejszego pertraktacyo Kommissyi.

W  czasie tej przerwy przyszła pod obradowanie rzecz 
o fundaeyi zakładu ubogich i sierot w D rohow yżu , noszą­
cego imię Fundatora, Stanisława hrabi Skarbka.

Pow ód do pertraktacji kom issyonalncj, którą tu. 
jako publiczność naszą szczególn ie  zajm ującą, w ob ­
szerniejszych nieco dajemy rozm iarach , dało pismo g a ­
licy jskiego W ydziału  krajow ego z dnia 10. grudnia 1861.
1. 1 2 8 0 , . w którem tenże Prezydyum  Namiestnictwa
ośw iadczy! co  następuje:

M ocą postanowienia § . 29 . ordynaeyi krajowej z dnia 
26 . lutego 1861. ma W ydział krajowy sprawować wszystkie 
czynności dotychczasow ego W ydziału stanowego . o ile ta­
kowe nie będą na inne organa przeniesione, lub w skutek 
zmiany stosunków' uchylone.

Do odnośnych spraw należy w szczególn ości wykony­
wanie kontroli i nadzór nad administracyą zakładu D roho- 
w yzkiego.

W  dotyczącym  dokum encie fundacyjnym Stanisława hr. 
Skarbka z dnia 1. sierpnia 1843 ., który w'edług najw yższego 
postanowienia z dnia 27. lutego 1844. najłaskawlej zatw ier­
dzony zosta ł, są określone czyn n ości, które były W ydział 
stanowy co  do wspomnianego zakładu dobroczynnego miał
załatwia* . (Ciąg (lalszy nastąpi.)

Z  c. k. galic. Drukarni rządowej .


